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Polska wrześniowa emigracja
polityczna trafila bezpośrednio

kięsce głównie do Rumunii.
wydobyte z archiwum

Miłego MSZ rzucają na tę
historii -uzupełniające

sumprezydent Polski
śniowej, lunacy Mo-

(duh.był właściwie jedynym
Śygnitarzem -saracyjnym, _który
Opuścił Rumunię nie przez zieloną
granicę, lecz legalnie. Stało 'się to
za wiedzą i zgodą najwyższych władz
rumuńskich, jednocześnie bez wiedzy
1 na przekór woli Niemców. Be:
poinformowano dopiero post factum,
kiedy Mościcki znajdował się już w
drodze, Po przekroczeniu 17 wrześ-
nia 1939 r. wraz z rządem granicy
polsko-rumuńskiej, Mościckiego in-
ternowano w Bicaz, gdzie oddano do
jego dyspozycji pałacyk myśliwski
króla Karola.
Starania Mościckiego o legalny

wyjazd z Rumunii napotykały po-
czątkowo na opór Rumunów, a jesz-
cze bardziej zdecydowany - Niem-

   

torów polskiego prezydenta były jed-
nakże częstsze niż czynione w inte-
resie Innych polskich dostoj w,
a zrzeczenie się przez Mościckiego
ostatecznie - pismem z 30 września

  

ułatwiło sprawę. W ten sposób stał
się on bowiem osobą prywatną.

zu, funkcję prezydenta
wojewoda pomorski
ezkiewicz - zwielok-
nów
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  rumuńskie wyrakiły zgodę, by Mo-
ścieki udał się do sanatorium w
Szwajcarii, przy czym motywowano
to ciężkim stanem jego zdrowia.
Fabricius zapewnia wprawdzie, że
uczynił ministrowi spraw zagranicz-
nych Rumunii „gwaltowne wyrzuty".
„Na moje ironiczne pytanie, czy Ru-
muni zamierzają podobnie postąpić
z Beckiem i z innymi członkami
rządu, Gafencu odparł, że coś takiego
w ogóle nie wchodzi w rachubę".
Minister spraw zagranicznych Rze-
szy, R'bbentrop, w odpowiedzi zale-
cił upomnieć Gafencu, że jeżeli jesz-
cze raz powtórzy się coś takiego, to
Rumuni mogą oczekiwać poważnych
konsekweneji.

 

ekretarz -stanu w |berlińskim
MSZ Ernst von Weizsaecker poin-
struewał ze swej strony poselstwo
niemieckie w Bernie, by zażądało
od władz szwajcarskich dopilnowa-

Mościcki nie będzie prowa-
działalności politycz-

i Szwajcarii, Tak też
Mościcki przebywał w
dc czasu zgonu, tj. do

   

   

 

   

  

  

2. X. 1946 r.

rumuńscy przygoto-
ero do całkowitego
Sygnałem wywo-

zamordowanie
ką „Żelazną Gwar-

1829 r. premiera
i Armanda Calineseu. Całą

ę, sterowaną zresztą z Ber-
ina, zakończyło ogłoszenie przez ge-
nereia Tona Antonescu dyktatury,
zawieszenie konstytucji 1 rozpędze"
nie parlamentu. Na prośbę Antone-
scu do Rumunii wkroczyły wojska
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Poset Rzeszy w Buksresscie Wil-
helm Fabricius, depeszując do Ber-
lina o przeniesieniu Rydza-Śmigiego
z Cralovej do letniej rezydencji
patriarchy w Dragoslavelle pisał, że
stało się tak, „ponieważ czuł się on
rzekomo zagrożony przez internowa=
nych tam również żołnierzy pol-
skich",
Samokrytyczna nuta przebija zre-

sztą z wypowiedzi samego Rydza-
Śmigłego. W willi rumuńskiego pa-
triarchy Chritoma Mirona w Drago-
slavelle napiseł on 24 grudnia 1939
roku do Władysława Raczkiewicz

mojem.in.: ,,Internowanie
mnie bezbronnym i ws.
można na mnie zwalić. Dzie
od prowadzenia polem

czyni

   

  

  

naczelnego
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tym bardziej, że i crmia jeszcze nie

1 chodzi o osa-
. Nie cheictbum utrud-

Date
oszę zrobić

to, co

 

Jeszcze w 1
ta -Raczkiewi   

w
wany i pozbawiony wo!
dam funkcję Naczelne
dyspozycji Pana Prezydew:o",
Rezygnacja ta pozw objąć to

stanowisko generałowi S.xorskiemu,
co z kolej praktycznie Ry-
dzowi drogę na Zachód, choclaż nie
zostało do końca w ne, czy
myślał on w ogóle o dareiu sig
z Rumunii w kierunku zachodnim,

 

 

  

 

      

 

 

Udeng probe ucieczki  

Niemcom (uctekt z
mną:: przedostał się do Turcji).

Po 8 dni od daty ucieczki

poseł Fabricius informuje o niej
Berlin, Nasuwa się logiczny wnio-
sek, że Rumuni celowo trzymali fakt

w tajemnicy przed

_

Niemcami,
zapewne licząc, że ucieczka nie po-
wiedzie się, a więc lepiej nie
nać się wobec Niemców do kolej-
nej kompromitacji.
Pierwszą w polskich źródłach

niemiecką dokumentację

ucieczki Rydza-Smiglego. przekazaną
przez prof. Czesława Madajczyka
(Wojskowy Przegląd Historyczny
1961/2) warto uzupełnić o archiwalia,
zaczerpnięte z teczki „Buero deś
Stantssekretaers - Der" Krieg tom
4 oraz z teczki „Inland-Geheim.
Berichte zur Lage in und ueber
Polen 1940-1944" (Archiwum boń-
skiego MSZ).

Na wiadomość o ucieczce Niemcy
uruchomili wszelkie możliwe kanały,

im ustalić miejsce

 

wynika jednak z załączonej doku-
mentacji, tropili uciekiniera po ome-
cku, w dodatku w przeciwnym kie-
runku. Najprawdopodobniej stało się
tak również dlatego, ponieważ celó-
wo maprowadzano ich na fałszywy
trop. Oto kilka sygnałów z poszuki-
wań niemieckich, W depeszy Fabri-
ciusa adresowanej 940 r. do
SS Oberfuehrera Heinricha Mueliera
z RSHA (Główny Urząd Bezpieczeń-
stwa Rzeszy) czytamy: „Rydz-Śmi-

i Dotychezaso-
we dochodzenia nie dały wyników.
Beck znajduje się jeszcze w Mo-
ruzow (pisownia niemiecka - Z.
G.). Straż wzmocniono".

27. 12. 1940 r. z Bukaresztu nad-
chodzi kol

  

  

  
radey
przedsta
kim poselstwie. Raport adresowany
do S8  Oberfuehrera Muellerm  
stwierdza, że „straż zgłosiła uciecz-
ką dopiero 18 grudnia. Prawdopo-
«ovnie przekupiono odpowiedzialne-
go oficera żandarmerii, Wraz z Ry-
dzem wciekt pułkownik Wenda, były
szef sztabu generalnego. Paul Wenda
mieszka w Bukareszcie (już była w
tym czasie w Budapeszcie -E, G.
Rue Fecska 41-VIII, Adres znalezio-
0 na jednej w kariek także inter-
uowanego polskiego oficera majora
# otoczenia Rydza-Śmigtego, który
jednak mie uciekt. Na kartce tej
zmajdowały się jeszcze wastępujące
adresy, tire by¢ może okażą się w
possukiwaniach pomocne", Nastep-
mie raport wymienia klika adresow
spisanych z tej kartki i dodaje, że
polieja rumuńska, która jednocze
śnie n*nrrvh straż przed

.

willy
-*-* Misto  

   

 

 

   

których miano ponoć natrafié ma
ślady naczelnego wodza wskazuje,
że praktycznie nikt nieczego bliżej
nie wiedział, biefując przełożonych,
bo jakąś aktywnością trzeba się było
przecież wykazać, Obecności Rydza-
-Śmigłego spodziewano sig dosiow-
nie wszędzie, tylko nie w Polsce.
Jeszcze półtora roku po jego uciecz-
ce Niemcy nieświad że już od
pół roku nie żyje, nakazywai szukać
jego domniemanej organizacji pod-
ziemnej w Polsce.

  

Rydz-Śmigły przedostał się późną
jesienią 1941 r. z Węgier do Krako-
wa, a stamtąd do Warszawy. Od li-
stopada 1941 r. podjął w Warszawie
działalność konspiracyjna, usiłując
skupić wokół siebie sympatyków.
Zmarł nagle 2. 12 1941 r. na atak
serca.

 

Sprawy polskiego uchodźstwa

politycznego i wojskowego długo

jeszcze miały absorbować uwagę

Niemców i powodować zgrzyty w

stosunkach Rumunia-Trzecia Rzesza,

Pod datą 6 gru 1940

Himmlera wber

 

  

  

redaguje kolejną notatkę dla szefa

Policji Bezpieczeństwa : Służby Bez-

SD, w której

kang x

minister

reki ora ge-

pieczeństwa (SP :

przekazuje infor

rumuńskiego MSZ,

wojny Tadeusz Kas

nerał policji Józef Kordian Zam:

ski Internowan! są nada! w Rumu

Już jednak 12 grudnia 1240 r. nes.

chodzi z rumuńskiego MSZ kolejna

informacja o tym, że „Zamorski wy

jechał, bo nie był członkiem rządu",

a więc Rumuni nie byl! sobow

ni go internować, Niemcy zareago-

wali na zn Zamorskiego

ostrym wobec Rumunów protestem.

Znacznie wcześniej, bo 21 czerwca

1940 r. uciekt z Rumunii przez Bui-

garię na Bliski Wschód z fałszywym

paszportem, były premier, gen. Fe-

licjan: Sławoj-Skladzo Amba~

sador Rressy w Turcji Franz von
Papen do Berlina dopiero
pół roku później, bo 13 stycznia
1941 r. dawno jut nieaktuaing wis-
domość, że wecług informacji jakie
napłynęły z Istarbułu -- „w Antka»
rze przebyta polski premier Skład»
kowski", Jak

|

widuć, wywiad nie-
miecki poruszał się po omacku, po-
dobnie jak przy poszukiwaniu Ry-
dza-Śmigłego,

  

 

  
    

    

  

  

 

   

 

Dalsza ofensywa alt faszystowei
w Rumunii, umacniające jeszcze bar-
dziej pozycję Niemców, komplikowa-
ła dodatkowo możliwości działania
polskiego przedstawieielstwa dyplo-
matyesnego, które rację dilerego
inni-n(- Uzasadniało wobce Rumu
now Hezmym ma tym teranie nateleis   

 

polityk

POLITYKA

AMERYKANSKA

WOBEC POLSKI

Każde z państw 3

hitlerowskiej miało
glad na miejsce i r

powojennym świecie,

Prof. Longin Ps
niezwykle głębokim a
litykę prezydenta

ta wobec sprawy
tytułowi nie jest *
polityki amery
ona została na tle polityki innych
państw, głównie w. evaym i
ZSRR, Powstał więc plostyczny
obraz złożonych dziejów sprawy
polskiej w czasie ostatniej woj-
m
"Dontostosé i tet posy-

cji polega na tym,
niemal dzień po d
cą się aktualną linię po “yam;
Słanów Zjednoczonych wobec
Polski, stanowisko zarówno pn-
zydenta Roosevelta, jak
czołowych
Jednocześnie ukazu
nizmy powstawa
dyplomatycznej, :

wobec sojus

   

  

  

  

    

   

 

  

  

   

 

     
nych i nie ogłaszanych dokumen-
tow." Jest to tym bardziej warto-
ścłowe, że można #
we opinie jakże odersze
czywistości, oparte ms szereoty-
pach i mitach, one upro-
szczonych poglądów wa stosunek
Stanów Zjednoczonych do spra-

wy polskiej, z których wynik
toby, że. Polska była głównym |
przedmiotem troski polityki |
Tykańskiej. Miała 02:
USA) inne, własne wczniej
problemy i zadania. krórych jee

'ufms bigla sprawa

.

pol-

   

   

   

 

Bogato udokumentowana ksią-
źka L. Pastusiaka pokazuje,
głównym motywem polityki zu- ||
granicznej każdego państwa jest |
jego interes narodowy (klasowy),
własne cele na danym etapie i ce-
le strategiczne, To ważny wnio-
sek dotyczący oceny przeszłości,
ale aktualny i dla teraźnie
uczący _reali ego,
skłaniający do stowlania pytao
otywy a nie tylko

deklarowane,
Książka ukazuje cały mecha-

niem działania różnorodnych sit›emigracyjnych: rządu gen, Sikor-sziego, rzedów następnych,

-

sitsonacyjnychh, różnych grup Polo-
nik omerykańskiej, Pol
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Woresilecie jug 4. patdriemita
posel Rxesry w Bukareszcie, Wilhelm
Fabricius, mógł przekazać następu-
Jace relacle ze swej rozmowy z pr
mierem Rumunii, Constantinem Ar-
getoianu. (Cytowana dokumentac
pochodti x Archiwum bonskiego
MSZ).
„Premier poinformował mnie.. że

możemy być pewni, iż podjęte z0-
staną odpowiednie kroki, aby aden
internowany nie uciekt. Z osobistego
polecenia krola premier chelat ma-
stępnie u mnie wysondoweć, czy
rząd Rzeszy nie mógłby wyrazić 290-
dy, aby będący w podesztym wieku,
całkowicie załamany prezydent
Mościcki, będący jako profesor Uni-
wersytetu we Fryburgu także oby-
watelem szwajcorskim, mógł wyemi=
grować do Szwajcarii. Odpartem
premierowi, że pytanie takie jest cał-
item nie w porę i radziłbym mu w
ogóle nie występować ztą sprawa.
Wobec tego prosił, by uznać pytanie
zn niebyle i zastrzegł sobie prawo
powrotu do tej sprawy w odpowied-
nim czasie. Odnośnie nowo utworze-
nego rządu polskiego w Paryżu, pre-
mier oświadczył, że Rumunia w #nd-
nym wypadku rządu tego nie uzna".
Kolejny sygnał Fabriciusa o naci

skach rumuńskich w sprawie zgody
na wyjazd Mościckiego do Szwaj-
carli przekablowany został do Ber-
Iina 11 października 1939 r. Berlin
wszakże niezmiennie reaguje nega-
tywnie, przykazując Fabriciusowi, by
stanowczo _się temu sprzeciwił
I ostrzegł Rumunów przed konsek
wencjami.
Rumuni byli zapewne zakłopotani,

że nie dotrzymywali słowa o zgodzie
na nieskrępowany przejazd przez
Rumunię polskiego rządu,  aczkol-
wiek wyjaśniająco trzeba dodać, że
na piśmie niczego strona polska od
Rumunów nie otrzymała, Między in-
nymi Beck utrzymuje w swoich pa-
miętnikach, że król Karol zaofero-
wał prezydentowi i rządowi polskie-
mu gościnę lub prawo przejazdu.
Szanse Mościckiego zwiększała i ta

okoliczność, że w przeciwieństwie
do innych, przede wszystkim Becka,
którzy oficjalnie nie wyrzekli się
kontynuowania na terenie Rumunii
działalności politycznej, były prezy-
dent usunął się całkowicie w zacisze.
25 grudnia 1939 r. poseł Fabricius

przekazał Berlinowi otrzymaną od
mfnistra spraw zagranicznych Grigo-
re Gafencu informację, że władze

       

  

 

  

 

Rumunii dostapieniu panets (

W klimacie nadzoru,

 

  

  

niesieniu lo .wojsk
waly w Rumuni piany

Edwarda Ryd:
go, bylego naczelnego wodza
skich sił zbrojnych. Przekraczył on
granicę polsko-rumuńską 17 wrze
wnia 1939 r. razem r prezydentem
rządem. Został internowany naje

raiovej, a stamtąd prze-
październiku do Drago-

- Alpach Trancylwanskich.
historyk /Wady

stwierdza, -że
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obecność Rydza-Śmigłego na granicy
wśródbudziła

tary,
polsko-rowuńskiej
sanseyinyeh dygoit
cych się na

  

  

   

rnar Bylin-1niemiano nie
Brócz głębokiego oburzenta, surow
go potępienia i popardy". Historyk
łagodzi następnie tę krytykę su
rując, że motywy decyzji Rydza
~Śmigłego, by razem z rządem rato-
wać się ucieczka, nie zostały do koń-
ca wyjaśnione. Dodajmy, że można
się spotkać także z opinią, iż tc
kowo wczesne _przybycie
~Śmislego na południowo-wrchodnie
rubieże Rzeczypospolitej wypływało
z ~nie zrealizowanej nadzie: na
montowanie tam ostatniego frontu
obrony kraju.
Specjalny pełnomocnik berlińskie-

go MSZ depeszował 19 września
1989 r. z zajętych dopiero co przez

  

  

 

 

 

Wehrmacht terenów na południu
Polski, o nastrojach wśród wziętych
do niewoli żołnierzy polskich:
„Ucieczka Rydza-Śmigłego z kroju
wywołała u polskich oficerów i śo!-
nierzy głębokie rozgoryczenie. Rus
Śmigły szybko opuścił Czerniowce,
by uniknąć wszelkich pytań. Niek-
tórzy polscy oficerowie zamierzają
rozstrzelać tchórzliwego marszatka.
Szezeqoine rozgoryczenie panuje w
jednostkach polskich z powodw po
stawyoficerów, którzy - gdy tylko
sytuacja wległa pogorszeniu -- rek»
wirowali wozy, samochody prywat-
ne, ratując się nimi następnie p
granicę rumuńską wraz z rodzinami.
Ucieczka ta zaczęła się już w polo-
wie ubiegłego tygodnia i to na taką
skałę, że we Lwowie wydano rozkaz,
iż uciekającego oficera zastrzelić
może każdy żołnierz/"

     

› polską wyborowa, po czym tor:

Dariusz €

Udaną próbę ucieczki

co kraju

    

  

ro szczegóły. (Szymon Dotner,
skowy Przegląd |Historyczny
2/1960). {

Przebóesy v
chodów, w r.
czapre
zdeśsor

  vbinezon
unskie) barant
e, unorząc (7 «0ba

a bulawe
nie chcisł się roust
hu Rydz Śmigły

_ nie worek. Dowbdes
działu żandarmerii
ru, w więllię

  

   
opu»
od=

 

   wał się i nie opu zde-
żandarmów urzędujących w domu

adano. tak że zbieg

 

   edł tylnym wejściem, przec
się przez druty kolczaste, zsze

liskiej
przekroczył ją w bród w przygoto-
wanych w odpowiednim miejscu bu-
tach rybackich, przeszedł około pół-
tora kilometra wzdłuż rzeki #: do
szosy, skąd umówiony uprzednio sa-
mochód zawiózł go w stronę od'eg-
lej granicy węgierskiej. Pozostali w
dworku ludzie x. otocrenia marszal=
ka miej, zgodnie z ustałonyn. pla
nem, starać się możliwie jak naj»
dluzej nie dopusci¢ do odkrycia
ucieczki, po czym sami mieli uciec
i połączyć się z nim na granicy.
stepnego dnia chory dowódca żan=
darmerit nie był w stanie przepro-
wadzie codziennej kontroli ani tek
jej nikomu innemu nie ziecił. Umo-
źliwiło to kolejną i w identyczny
sposób dakonaną ucieczke płk. Zg=
munta Wendy. Dołączył do niego

rowca, „Henryk K.", który jako
ba cywilna miał prawo les='ne-

odzenia poza druty. Pozo:
1 Krzeczkowski i kamerdy

Folks spalili stosy pozostawionych
dekumentów, a Krreczkowski ubra=
ny w pelerynę i czapkę martka
odbył, zarówno pierwszego jak i dru-
wiero wieczoru tradycyjny spacer po

   

  

 

  

  

   

    

  

balkonie na oczach rumuńskich
strażników. Ucieczka została odkry-
ta na trzeci dzień, gdy |porucznik
Zemdarnierii -wytrzeźwiał, -Majora
aresztowano i przesłuchano na miej-
wu, o następnie przewieziono do
Bukaresztu i ponownie długo prze-
siuchiwano. Porucznik -zandarmerii
został

-

aresztowany, zdegradowany
i skazany na 5 lat więzienia. Dykta-
tor rumuński, Antonescu wydał

 

rels, red.), Maciej łowiecka.
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poieja «tora jeanocze-
śnie zaostrzyła straż przed willą
Becka, prosi Gertapo a pomoc w
ściganiu Ryuza-Śmigiego.
Do bezlińskiego MSZ w dalszym

ciągu nadchodzą sygoaly o przypusze
czalnej kryjówce Śmigtego. Według
jednych agentów znajduje się on w
Budapeszcie, według innych w
Istambule, Budapeszt jako przypum-

r punkt docelowy wymienia po-
leja sumuncka, Ambasador

w Ankarze Papen
t, ie wprawe
wianomo gdzie

Rydz„Śrmgusig włe] chwili znajdu-
je, lecz „jego obecność w Turcji zo-
stata jednosnacenie potwierdzona".
W kolejnej depeszy z tego samego
dzia von Papen utrzymuje, że Rydz-

ł zamieszkać u pewnej
. I. 1941 r. nadchodzi ko-

dema:: r Ankary, w której

   

    

   

  

 

can my: „Według poufuych inf
macji myerkiej policji politycznej,
Rydz-Śmigły opuścił 211.941 r. 

  

 

Poprzednio ukrywał
się przez kilka dni w ambasadzie
polskiej w Ankarze".

T. L 194 r. Berlin otrzymuje a
Budapesztu zapewnienie od wice-

   

wegierskiego,
jeszcze Węgry. Poszukiwa-

mia Śmigłego ciągnęły się jeszcze
długo. Pod datą 21. II. 1941 r. znaj-
dujemy następujące pismo oficjalne,
przekazane Muellerowi przez agenta
S8 w MSZ, Pieota: „Jak informuje
ambasada niemiecka w Ankarze, we-
dług niepotwierdzonych danych
Rydz-Śmigły przebywał przez kilka
dni w Istambule, skąd udał się w
dalszą podróż na półwysep Anatolia.
Dokładne miejsce jego pobytu nie
jest ambasadzie znane. W każdym
razie Ryd:-Smipty miat przebywać
w Ankarze. Ambasada niemiecka w

  

 

Ankarze _otrzymała polecenie, by
zwróciła się do rzadu tureckiego
o aresztowanie _Rydza-Smigtego.
Turcja jako kraj nie uczestniczący
w wojnie, zobowiązana jest między-
narodowo-prawnie internować go ja-
ko polskiego wojskowego, gdyby nie
chciała przekazać go Rumunii",

Policja rumuńska zwróciła się do
gestapo z prośbą o pomoc w postu-
waniu Rydza-Śmigłego. Gen. An-
eprzypuszczał, iż
Rydz-Śmigły ukrył się w _posel-
stwie angielskim lub chilijskim w
Bukareszcie. Niemcy typowali Bul-
garię, Jugosławię, Węgry. Ta niesa-
mowita wręcz mnogość miejsc, w
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istnienia Wzasadniało wobce Rumu

nów licznym na tym teranie polekim

uchod#stwem. 6 I'stopada 1940 r. par-

sone} besadn pod nrzewountet«

wem ambasedora Racsyriego

opuszcza Rumunię. Nieco wcześniej

pod datą 1 listorada 1940 r. znajdu-

jemy informację Fabrielura przeka-

zeną berliński-mu MSZ: „Minister

spraw zagranicznych Sturdza nowio-

domit mnie, ie emba

wraz a peraowetem -zamier

ścić Rumunię. Odjazd uzal.

 

  

 

  

 

  

  

 

tem ministrowi, bv ochre"! Pola ów
przejęło rumuńskie MSZ, który to
projekt odrzucił, ponieważ Rumunia
nie może i nie chce trzymać polskie!
uchodźców, a pozbędzi
wiej, gdy będą trakto -
jaciele znajdujący się pod
wą ochroną",

Ostatecznie pewne funkcję opie
kuńcze w sprawach polskich przec-
stawicielstwo chilijskie jednux za-
chowało, mime protestu posia Yabri-
ciasa

  

  

 

 

Postawienie przez Niemców mocno

stopy w Rumunii ułatwiło im podję-

cie z kolei pertraktacji o przekazanie

pozostałych jeszcze internowanych

Polaków do obozów ! oflagów nie-

mieckich, z wyłączeniem /członków

rządu. Krok taki oznaczał nie tylko

całkowite zlamanie robowiązeń

juszniczych, lece również przyjętej

przez Rumunię formuty neutralności.

Była to już jednak inna Rumunia

niż ta, która w1989 r. przyjmowała

polskich uchodźców,

  

  

Reasumując, można - jak sądzę
ber obawy popełnienia większego
błędu stwierdzić, że Rumuni manew-
rowali w całej tej problematyce bar-
czo elastycznie, pozorując _kiedy
trzeba wobec Niemców lojalność,
temperując ich wybuchowość
kajającymi zapewnieniami, gdy tym-

em liczba polskich uchodźców,
zarówno cywilnych jak wojskowych,
wich obozach stale topniała,
nie zresztą  postąpiii Rumuni w
zprawie polskiego złota, uspokajając
Niemców, że zostało zarekwirowane,
gdy tymczasem pozwolili je wywieźć
bezpiecznie na Zachód. Sytuacja
uległa natomiast wyraźnie zmianie
na korzyść Niemców, gdy kraj ten
opanowali całkowicie rodzimi faszy-
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tów i poglądów autor prezentuje
po raz pierwszy w Polsce. Rów

prezydenta Ro-
nych sił ? grup naci-

  

  

     eguto ewolucil
wymogi kampanti wyboreze} .w
USA też wpływały na stosunek
do sprawy polskiej. Interesująco
ukazana jest linia polityków bry-
żyjskich, W jednym okresie ali-

nt w rozgrywkach z ZSRR
kładziony był na sprawie stosun-
ku do granicy wschodniej, w koń-
cowym etapie wojmy - wiele cza-
sw poświęcano przebiegowi za-
chodniej gramicy Polski i utwo-
rzentu reprezentatywnego rządu
polskiego.
Głąbsza refleksja wskazuje, że

sprawa polska rozstrzygnęła się
na froncle wschodnim przy decy-
dującym wsparciu 4 poparciu so-
Jusznika radzieckiego.
Kiedy czytamy książkę L. Pa-

stusiaka w 35 lat po zakończentu
wojny, to jaltze inaczej odbieramy
słowa prezydenta Roosevelta, (*
„kwestia polska w ciągu pięciu
wieków przyprawiała świat o ból
głowy". Dopiero w __ludowym
kształole ustrojowym Polska ni-
kogo już nie przyprawia o ból
głowy i tama wnosi ważki wkład
do pokojowego współżycia naro-
dów, szczególnie tu, w Europie,
W pracy znajduje się tet obszer-

na relacja o stanowisku przedsta-
włeieli różnych grup Polonii ame-
rykańskiej, jej działaczy zarówno
postępowych, jak i o poglądach
konserwatywnych. Polonia ta za-
śilała szeregi oddziałów polskich
na Zachodzie, okozywała pomoc
materialną Polakom rozsianym po
całym świecie. Stanowiła poważ-
na grupę nacisku na rząd ame-
rykański, na prezydenta. Są .to
sprawy mniej znane i dlatego
czytelnik spotka tu nowe nazwi-
ska, organizacje i ich poglądy.
Książka -Longina -Pastusiaka

stanowi poważne studium przy-
datne dla wszystkich, którzy ba-
dają dzieje ojczyste, Ulatwia rów»
nież zrozumienie wielu mechaniz-
mów współczesnej polityki zagra-
nicznej.
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